
OPIEKUN DZIRTUy

Na 11

Dozwólcie dziateczkom przyjść do Mnie

Na Wielką Sobotę dnia 30 marca 1929 r. || Rok III

U/ Rezurekcyjnq Sobotą.
Wyszedł-ci sobie Pan -Jezus 
We Wielkanocną Sobotę, 
Kłaniało Mu sią po drodze 

Schodzące słońce złote.

Wyszedł-ci sobie Pan Jezus 

W podwieczerz, o wczesnej wiośnie 

Nie może sią nadziwowac, 
Że wsządzie tak radośnie.

Idzie na rezurekcją 

Rozgląda sią dookoła, 
A gdzie li wzrok Jeg. padme, 
Śmieje sią trawa wesoła.

Czy to na burcie rowu 

Czy to na wąskiej ścieżynie, 
Czy to na łące rozległej, 
Czy tam, gdzie rzeka ta płynie.

Tam wytryskają jaskry, 
A tam z pod śnieżnych obrusów 

Ostatnich blasków spragnione 

Zrywają sią pąki krokusów.

JAN KASPROWICZ.

Ziemia, ubrana w zieleń., przetykaną pąkami kwiecia, wystrojona, jak 

na wesele, znieruchomiała w oczekiwaniu.

Zdaje sią, że cała przyroda zamarła. Muzyka nie zagra, ptaszek nie 

zakwili, listeczek nie zadrży, nawet kwiaty nie otwierają barwnych 

kielichów. Coś zawisło nad światem, coś, od czego zależy jego śmierć lub 

życie 1 ta wielka, bezbrzeżna cisza przygniata swoim ciążarem, dźwiączy 

w uszach i kołem młyńskiem obraca sią w głowie.
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Naraz coś, jak fletni granie, przypłynęło powietrzną falą. 1 coraz gło

śniej, coraz silniej bija dzwony, a w górze anielskie chóry nucą:

Alleluja!
Rozśpiewała się ziem ia i niebiosy! Ptaszęta na wyścigi nucą pieśń 

świąteczną, m uszki grają wesoło, rozwijają się korony cudnych kwiatów.

W duszy i sercach dźwięczy pieśń wesoła i z biciem dzwonów, z chó

rem aniołów, ze śpiewem ptasząt leci huraganem od krańca do krańca ziemi:

Alleluja ! Alleluja  !
L. Zatorski.

efow::;:' III ::ż:h b :::: IMłai ::::iaiiiiB:::: III ::::«lt»8a 
W szystkim  Swoim  m ałym a gorliwym  

Czytelnikom  zasyła szczere życzenia  

Zdrowych i W esołych Świąt 
O PIEKUN.

Ili IWBBI ::::ial1ligi:::: III rriaUBga

la chcę być misjonarką.
Boziu m ój, Boziu, —  jeszczem  

/m alutka
W ięc  m odliteiokam oja  też krótka, 
Ale Cię proszę W tcielkiej po- 

/korze • 
„Zrób m isjonarkę ze m nie, m ój

I Boże !
Sprau), abym była tokrótce tak 

/ dużą, 
Bym szła ci służyć, gdzie inni 

/  służą, 
Abym o Tobie opou)iadała 

lam , gdzie nieznana jest TuJoja . 
/  chwała.

A zaś m nie czasem, wysłuchaj 
[  Panie,

G dy Ci w paciorku ślę m e bła- 
[ganię'.

W spom agaj M isje i m isjonarzy, 
Niech ich T j W u łaska pcm ocą 

/  darzy,
Czarynch M urzynków niech 

/  chrzest obm yje.
Niech pokochają Świętą M aryję! P. w.
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Alleluja!
Dzivon hołysze się i buja, 

T)żuiięczy pod niebiosy: 
..Alleluja ! Alleluja !“ 

fFjrzmią hejnałóu) głosy.

Hej! cpadosne to są Sioięta, 
Pańskie Zmarłu)ychu)stanie, 

Spieszą się też pacholęta : 
Kto najrychlej u)stanie ?

Kto posłuży u ołtarza 

Tam u’ świątyni progu?
A dzwon ciągle, wciąż powtarza : 

„Chwała, chwała Bogu !“

„j4lleluja!“ Na wsze strony 

Wieść radosna leci. 

Cały świat rozweselony 

I łąka sie kwieci.

I słoneczko lśni radośnie. 

Ptak w powietrzu buja, 

Serce W piersi drży rozgłośnie. 

Woła: ,,Alleluja!"

P. W.
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Zgoda w rodzinie.
Jakież to pięknę rodzinne życie, 
Kiedy z dziecięciem zgadza się dziecię; 
Gdy wszyscy źyją u) zgodzie, jedności, 
Nie słychać kłótni, nie słychać złości, 
Jedno drugiemu chętnie ustąpi, 
Jedno drugiemu pieszczot nie skąpi.

Jedno drugiemu na pomoc spieszy, 
1 jedno drugie u) smutku pocieszy 
Rodzice patrząc na taką zgodę, 
Za su)ą troskliwość maja nagrodę ;
Bo cóż milszego: jak gdy dziecinie 
Wcześnie się dobro W sercu rozwinie? St. Jachoicicz
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Wycieczka na górę św. Anny.
(G óra św . A nny leży niedaleko Poznania i jest najw yższą  

.górą w  W ielkopolsce. C hcąc kochane dziatki roztoczyć przed  

W am i piękno i korzyści jakie płyną z urządzanych w ycieczek  

,,O piekun" um ieszcza w rażenia z w ycieczki).

Postanow iono odbyć w ycieczkę! R adosna to now ina. N ie 

dziw , że każdy cieszył się jak m ógł i z niecierpliwością czekał 

niedzieli, gdyż w  ten dzień m iała się odbyć w ycieczka Posłu 

chajcie, jakie ja odniosłem  w rażenie z w ycieczki:

W  dniu w ycieczki przygoda niezbyt dobrze się zapow ia 

dała. C hm ury w isiały w  pow ietrzu, i zdało się, że deszcz lunie 

w każdej chw ili. Iść na m iejsce punktu zbornego? C zy będzie  

w ycieczka? O statecznie postanow iłem  w yruszyć —  albo albo —  

pom yślałem sobie* Jak będzie lało, to się w rócę! W yszedłszy  

z dom u nie byłem  w  zbyt dobrym  hum orze, gdyż byłem  pew ny, 

że się w rócę i rychłe w stanie i ta droga są bezcelow e A le się  

om yliłem ! Słońce, jakby na ironję, w ychyliło się z za chm ur 

i ozłociło sw em i prom ieniam i św iat B oży.

K iedy zaszedłem  na m iejsce, zastałem  już kilku w ycieczko- 

w ców , takich, którzy z pew nością się godziny w ycieczki nie  

m ogli doczekać.

K rótko przed 6-tą rano zebrali się w szyscy (około 12 osób) 

nikogo nie brakow ało.

Punktualnie o godz. 6-tej w yruszyliśm y z Starego R ynku, 

kierując się na m iejsce przeznaczenia.

Przechodząc koło katedry poznańskiej w stąpiliśm y na M szę  

św . poczem przez G łów nę (teraz Poznań-W schód) i C zerw onak  

ruszyliśm y ku górze św . A nny.

D roga początkow o była bardzo urozm aicona, gdyż każdy  

chciał sw ojem i dow cipam i i opow iadaniam i skrócić nietylko so 

bie, ale i drugim drogę.

Im dłużej byliśm y w  drodze, tern dalej w ydaw ało się m iej

sce przeznaczenia, góra św . A nny.

R az w idzieliśm y górę, jakoby była niedaleko —  drugi raz  

w ydaw oło się, że góra się oddala.

W reszcie i ja przestałem się interesow ać jak daleko —  i 

rozpocząłem  słuchać, a w  końcu opow iadać dow cipy.

M uszę dodać, że w  naszej w ycieczce w zięli udział: redak  

torka K ędzierska, red. „M łodej Polki" p. G ryning, sym patyczna  

sekr. T. M . Z. L. i S. p. A ntonina W ojtkow iaków na, p. Zdzisław  

B iałecki jako kierow nik tejże w ycieczki i inni.
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T a k  d o b r a n e m u  t o w a r z y s tw u  n ie b r a k o w a ło  p r z e z c a ły  

c z a s  d r o g i —  h u m o r u .

T c  ś p ie w a n o , t o  g r a n o  n a  m a n d o l in i e . N a jc z ę ś c i e j ś p i e w a 

n o , b o  p r z y  ś p i e w ie  r a ź n i e j  s i ę  k r o c z y ło  o r a z  —  ś p i e w  u s z la c h e t 

n ia  d u s z ę .

P ie r w s z y  p r z y s ta n e k  w  p o c h o d z ie , j a k i z r o b i l i ś m y , b y ł w  

l e s ie . S z c z ę ś l iw i b y l i ś m y  j a k  u ło ż y l i ś m y  s i ę  w  c i e n iu  d r z e w  

n a  m u r a w ę . W y p o c z y n e k  b y ł k r ó tk i —  a  t o  z  t e g o  p o w o d u , ż e  

d łu ż s z y  w y p o c z y n e k  m ia s t  d o d a ć  s i ł  —  o s ł a b i a .

W y p o c z y n e k  t r w a ł 1 5  m in u t a  n a s tę p n ie  r u s z o n o  n a p r z ó J .  

L a s e m  s z ło  s i ę  c o ś  o k o ło  2 0  m in u t . W y c h o d z ą c  z  l a s u  r o z t a c z a ł  

s i ę  p r z e d  n a m i c u d n y  w id o k . S z l iś m y  n a  s z o s ie  w y s o k o  p o ło ż o 

n ą : p o d  n a m i t y s i ą c e  k w ia tó w  n a j r ó ż n o r o d n ie j s z y c h  a  w s z y s tk i e  

ś l i c z n e  i ś w ie ż e , j a k  t y lk o  b y ć  m o g ą  w  m a ju . N a  t l e  g ę s ty c h  l a 

s ó w  p ły n ie W a r ta a b l i ż e j n a s s z ły  ż e l a z n e  s z y n y  k o le jo w e .  

Z  d r u g ie j  s t r o n y  w id z ie l i ś m y  g ó r ę  ś w . A n n y , n a  k tó r e j s t a ła  w ie 

ż a  o b s e r w a c y jn a . R z e c z y w iś c i e  c u d n y  t o  b y ł  w id o k ! C a ła  g r u p a  

w y c ie c z k o w c ó w  s t a n ę ł a  z a p a t r z o n a  w  c u d a  p r z y r o d y .

W  t e r n  o d  s t r o n y  z a c h o d n ie j d a ł s i ę  z a u w a ż y ć  b ia ły  p u n k 

c ik k tó r y  z  k a ż d ą  c h w i lą  r ó s ł p o tę ż n ia ł . P u n k c ik ie m  b y ł  

d y m  w y d o b y w a ją c y s i ę z p o c ią g u o s o b o w e g o . C o r a z b l i ż e j  

a w r e s z c ie z w ie lk im  h u k ie m  p r z e l e c ia ł k o ło  n a s w io z ą c  

b ą d ź  t o  w y c ie c z k o w c ó w  z e  w s i d o  m ia s t a , l u b  i n n y c h  p a s a ż e r ó w ,  

d o ś ć , ż e  p o c ią g  z d a ł s i ę  b y ć  z a p c h a n y . S z l i ś m y  u p o je n i c u d o w 

n y m  w id o k ie m . —  C o r a z  b l i ż e j , b l i ż e j c e lu . . .

N a r e s z c i e z a u w a ż y l i ś m y  b u d y n k i  s t a c j i k o le jo w e j  , ,C z e r 

w o n a k " . C h w a ła B o g u ! J e s z c z e t y lk o  2 d o  3 k i lo m e t r y  a  

w ó w c z a s  b ę d z ie m y  u  c e lu . N ie d a le k o  s t a c j i k o le jo w e j z m ie n i 

l i ś m y  k ie r u n e k  n a  p r a w o  i w p r o s t p o s z l i ś m y  n a  g ó r ę !

W c ią ż  l a s e m , l a s e m . . . c o r a z  w y ż e j i w y ż e j . P o  d łu g ic h ,  

m ę c z ą c y c h  c h w i l a c h  b y l iś m y  n a  s a m y m  w ie r z c h o łk u  g ó r y  ś w .  

A n n y . N a  s a m y m  w ie r z c h o łk u  g ó r y  s to i o lb r z y m ia , b o  6 0  m e 

t r o w a  w ie ż a  z b u d o w a n a  z  d r z e w a  p r z e z  w o js k a  d la  c e ló w ’ o b 

s e r w a c y jn y c h . N a jc z ę ś c i e j w ie ż a  t a  s łu ż y  d o  w y k r y w a n ia  z ło  

d z ie j i l e ś n y c h , k tó r z y  k r a d n ą  d r z e w o .

Z  c h w i l ą , k ie d y  w e s z l iś m y  n a  g ó r ę , p r z y b y ł d o  n a s  l e ś n ik  

w o js k o w y  i p o p r o s i ł , b y  c i s z y  l e ś n e j n ic z e m  n ie  z a m ą c ić , a  t o  z e  

w z g lę d u  n a  z w ie r z y n ę .

P r z e p ię k n y  w id o k  r o z t a c z a ł s i ę z w ie ż y : w  d a l i h u c z ą c e  

m ia s to  P o z n a ń  —  m a łe  w y d a ją c e  s i ę a w o k o ło  l a s i l a s . —
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N a g ó rz e z o s ta liśm y  je sz cz e p rz e sz ło 4 g o d z in y p o c z e m  

n a p iw sz y  s ię w  c h a c ie  le śn ik a „ k w a śn e g o  m le k a " (a ja k  d o b rz e  

sm a k o w a ło !) w ra ca liśm y  w o ln y m  k ro k iem  d o .... s tac ji k o le jo 

w e j . . . . . C z e rw o n a k .

N ie  trw a ło  d łu g o  a  b y liśm y  k a żd y  w  sw o im  d o m u !

W y c iec z k a  n a  g ó rę św . A n n y  je s t je d n ą z n a jp ię k n ie jsz y ch  

w y c iec z ek  w  m o im  ż y c iu !

P ó ź n ie j p o d o b n y c h  w y c ie cz e k  b y łe m  ró w n ież  u c ze s tn ik iem  

w ie d zą c , ż e p rze z w y c ie c z k i p o z n a ję s ię sw o ją O jc z y z n ę , i n a 

p raw d ę  p rz ez  to  p o z n an ie  m o ż n a  Ją  rz ec z y w iśc ie  u k o c h a ć !!!

D z ia te c zk i K o c h an e ! U rz ą d za jc ie w y c iec zk i ja k n a jc zę -  

śc ie j la to w ą  p o rą , a w y jd z ie to  W a m  n a p o ż y tek !

Staśko Wichura.

I > te:: I i In^:: 11 m::: 11 id b -::: 11 loa:: l f

Liściki.

W ąb rz eź n o , d n ia 1 4 . I I I . 2 9 r . 

N iec h b ę d z ie p o c h w a lo n y Je zu s  

C h ry s tu s !

K o c h an y O p iek u n ie D zia tw y !

O śm ie la m  s ię p o ra z p ie rw sz y  

n a p isa ć l iś c ik d o K o c h an e g o O p ie 

k u n a .

Jes tem  u c z en n ic ą S zk o ły W y 

d z ia ło w e j k la sy 1 , m am la t 1 1 . 

W y ch o w a w cz y n ią n a sz e j k lasy je s t  

p a n i W a cła w sk a , k tó ra je s t d la  

n a s b a rd z o d o b ra .

M am  d w ó c h b ra c i i je d n ą s io 

s trę . N a js ta rszy b ra t m a la t 2 0 , 

c h d z i d o S zk o ły R o ln ic ze j w  B y d 

g o sz c z y . D ru g i z aś m a la t 1 0 , c h o 

d z i d c G im n a z ju m d o k .a sy I . 

S io s tra m a la t 1 4 , c h o d z i d o  S zk o ły  

W y d z ia ło w ej w  T o ru n iu , d o k la sy  

IV -te j.

C iesz ę s ię b a rd z o  z p o w o d u  z b li

ż a ją cy c h s ię św ią t W ielk a n o cn y c h ,  

p o n ie w aż b ę d ę 'm o g ła je cn a ć d o  ro 

d z ic ó w .

K o ń c zę p isa ć m ó j l iś c ik i p o -  

z d iaw iam  K o c h a n eg o O p iek u n a .

Czesława Derebecka.

W ąb rze źn o , d n ia 1 4 . I I I . 2 9 . r . 

N iec h b ę d z ie p o c h w alo n y Je zu s

C h ry s tu s !

K o c h an y O p iek u n ie !

C zy ta ją c k ilk a l iś c ik ó w d o  

K o c h a n e g o O p ie k u n a c h cę i ja n a 

p isać k ilk a s łó w . M a m  la t 1 4 u 

c zę szc za m  o b e cn ie d o S zk o ły W y 

d z ia ło w e j k la sy IV .

R o d z ic e m o i z a m iesz k u ją w e  

w si T rzc ia n ie , g d z ie o jc ie c m ó j z a j 

m u je s ię ro ln ic tw e m . Ja o b ec n ie  

m ie sz k am w W ąb rz e źn ie u p a n i  

S an to w sk ie j, k tó ra je s t w z g lę d em  

m n ie b a rd z o d o b ra . M a m trz ec h  

b ra c i i jed n ą s io s trzy c z k ę . N aj 

s ta rsz y b ra t m a la t 2 2 , je s t se k re 

ta rze m  w  C h e łm ż y . D ru g i b ra t m a  

la t 1 2 c h o d z i d o  G im n az ju m  d o k l.  

I I . N a jm ło d sz y z aś m a 2 la ta .

Z im a te g o ro k u b y ła b a rd z o o -  

s tra , i k a ż d e m u d a ła s ię w e z n ak i.  

B ard zo d u ż o w y p ad k ó w d z ia ło s ię  

w ty m  c z a s ie . A le c o m ia ły m ó 

w ić b ie d n e p ta szk i, k tó re tak d u 

ż o w y c ie rp ia ły g ło d u i c h ło d u , to  

te ż d u ż o ic h w y g in ę ło .

W  m ie sią cu m a rcu je s t ju ż d o -  

s ić c iep ło , śn ie g i z n ik a ją , m ro z ó w  

tak ich  n ie m a w ię c m y ś lę ż e ju ż  b ę 

d z ie c ie p ło . C ie sz ę s ię b a rd z o n a  

z b liż a ją ce s ię św ię ta W ielk a n o c n e ,  

g d y ż b ę d ę m o g ła o d w ie d z ić ro d z i

c ó w . Z ate m  k o ń c z ę i p o z d ra w ia m  

K o c h an e g o O p ie k u n a .

Z p o w aż an ie m

Rumieżówna Eleonora.

O sie cz ek , d n ia 1 1 . I I I . 2 9 . r . 

N iec h b ę d z ie p o c h w a lo n y Je zu s  

C h ry s tu s !

O śm ie lam  s ię p o ra z p ie rw szy  

d o C ieb ie K o ch a n y O p ie k u n ie n a -
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p i s a ć . M a m  l a t  9 . C h o d z ę  d o  

s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  d o  I I I .  o d d z .

w  O s i e c z k u  d o  p a n a  n a u c z y c i e l a  

K m i n k o w s k i e g o , k t ó r y  u c z y  n a s  

b a r d z o  d o b r z e . T e r a z  k o ń c z ę  m ó j  

l i ś c i k  i  p o z d r a w i a m  K o c h a n e g o  O -  

p i e k u n a .

Andzia Piórkowska.

Kochana Andziu! O p i e k u n  c i e 

s z y  s i ę  z  t e g o ,  ż e  i  T y  p r z y s t ę p u 

j e s z  d o  j e g o  g o r l i w y c h  C z y t e l n i 

k ó w . B ę d z i e s z  n a p e w n o  z a g a d k i  

r o z w i ą z y w a ć  c o ?  Z a  d o b r e  r o z 

w i ą z a n i e  z a g a d e k  . . O p i e k u n "  d a j e  

ś l i c z n e  n a g r o d y . T w o j e  k o l e ż a n k i  

c z y  t e ż  p i s z ą  d o  „ O p i e k u n a ?  A  

m o ż e  g o  j e s z c z e  n i e  c z y t a j ą ?  P o 

z d r a w i a  C i ę  Opiekun.

W ą b r z e ź n o ,  d n i a  1 4 .  I I I .  2 9 .  r .  

K o c h a n y  O p i e k u n i e !

C i e s z ę  s i ę  b a r d z o  ż e  n a  m ó j  l i 

ś c i k  d o s t a ł a m  o d p o w i e d ź  o d  K o c h .  

O p i e k u n a .

W i ę c  i  t e r a z  s p i e s z ę  d o  K o c h .  

O p i e k u n a  n a p i s a ć  l i ś c i k . C z e m u  

K o c h a n y  O p i e k u n  n i e  p i s a ł  w  p r z e 

s z ł y m  n u m e r z e  z a g a d e k ,  b o  i  j a  

c h c ę  r o z w i ą z y w a ć .

N i e w i e m  c z y  m i  s i ę  t o  u d a ,  w  

k a ż d y m  r a z i e  c h c ę  s p r ó b o w a ć .  G d y  

r o z w i ą ż ę ,  t o  K o c h .  O p i e k u n  n a j l e 

p i e j  b ę d z i e  w i e d z i a ł  c z y  d o b r z e .

P o z d r a w i a m  K o c h a n e g o  O p i e 

k u n a .

Urszula Orsztówna.

ROZWIĄZANIE ZAGADEK,

Rozwiązanie zagadki nr. 9 „Opie
kuna Dziatwy". 

KRÓLEWNA DĄBRÓWKA. 

N a g r o d ę  w  p o s t a c i  k s i ą ż e c z k i  

p r z y p a d ł a  u c z n i o w i  s z k o l n e m u

Jankowi Pawłowskiemu z Król No
wej wsi.

W y ż e j  . w y m i e n i o n y  z e c h c e  s i §  

p o  n a g r o d ę  z g ł o s i ć  w  a d m i n i s t r a 

c j i  „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o " .

SŁOŃ i KROKODYL
O b r a z e k  4 .

Z m i e n n a  f o r t u n a  z w y k l e  k o ł e m  c h o d z i  

C z ę s t o  n a p a s t n i k  t y l k o  s o b i e  s z k o d z i . . .

O t o  w y n i k  w a l k i ,  m o ś c i  d o b r o d z i e j e :  

J e d e n  z  b ó l u  p ł a c z e  a  d r u g i  s i ę  ś m i e j e .


